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.Wybiegł Luty na 
Bo słońce zobaczył.
'No, i  cieszy się .ogromnie; 
— Ju ż  wiem oo tio zrnaozy!

Miija zima chłodua, sroga, 
S tąd wjieilika pociecha.
Zaai podw órka ogrodzenia 
,Wiosna. wie uśmiecha.—

Gdy taik mówił wesół Luty:
Wina z nadeszły chm ury 
I śnieg Sypnął mroźny, suchy 
W poświstach wichury.

Ktoś, wyjinzaiwszv oknem, śmiał s;ę: 
— Mówiłem ci, Luty,
Zatmim wyjdziesz na podwórko 
Obuj dobrnę buty.

(Czarny Wujaszek.
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SYN DRÓŻNIKA.
Wśród olbrzymich lasów stała 

budka dtróżmika kolejowego. Miesz­
kał w miej strażnik ze swoim syn­
kiem Janikiem. Matka Jarnika już da 
wino nie żyła. Ledwie ją sobie Ja­
nek przypomina.

Janikowi źle niie było n® świeciie. 
Ojciec kochał go biradzo. Często za 
bierał Janka daleko wigtłąb lasu. 
Bnail i wteldiy różnie klucze i obcęgi ii 
szli daleko wzdłuż toiru kolejowego. 
Ojciec zaigtlądiał ozy szyny są do­
brze przymocowane.

Gdyby kitória z nieb — mawiał — 
roziliUiźniila się, witedy pocniąg mógł­
by się wykoleić. Janek nigdy nie 
widział pociągu wykolęjoinetgio, a- 
łe idoibiizie sobie wyobrażał, ooby 
się Stało gdyby pędzący pociąg 
zleciał z nasypu.

Wiidiziął .już jalk pociąg straszli­
wie pędiząc mijał ich. Janek aż o- 
ozy przymykał, bo mu się w głowie 
zawracało.

Chłopiec często pomagał ojcu. 
Juiż nawet sarn poznawał, która śru 
ba nie jest dobrze przykręcona. W 
nocy, zawsze ojciec Janka dawał 
znaki latarnią pociągom. Wiedział, 
że światło zjełoime znaczy „wolny 
tor" a czerwone „stać“. Widział jalk 
oijciec jego podnosi lub opn szcza 
semafor, przestawia zwrotnice.

Około budki dróżnika płynęła 
pod mostem rzeka. Powinego razu 
nadeszła straszna burza. Niebo po­
kryły czarne chmury, wicher sza­
lał, deszcz strumieniami lał na zie­
mię. Rzeka ooiraiz bardziej wzbie­
rała. Ojciec co chwilę wychodził o- 
glądlać czy wałowi i mostowi nie 
grozi niebezpieczeństwo.

Noc czama nadchodzi a dletsaoz 
iiiie przestawał nadać. Oo budkSt

dochodziły odgłosy buirizy. Janek 
słyszał ryk wazbrainiaj rzeki. Oj­
ciec kazał Janikowi siedzieć w do­
mu, a sam wyszedł obejrzeć, czy 
rzeka nie podmyła nasypu. Po 
chwili wrócił baz czapki i ze zga­
szoną latainnaą. Był zmoczony do 
.nitki.

— Jeżeli buiriza nie przejdzie 
most do rana niie wytrzyma. Za mi.- 
długi czas miał naidlejść pociąg po­
spieszny. Ojeaec wysławił ma sema­
forze zieloną latarnię, za/brał na- 

inzędziia i wyszedł w kierunku mo­
stu. Kaizaił Janikowi siediziiieć w do­
mu. nigdzie nie wycbodizić i Janek 
posłuszny ojcu sieidziiał przy oknie 
ii patrzał. Czekał dłuigo a ojciec nic 
wracał Zaczął się onepiokoić. Do gło 
w y przychodziły mu różne myśli: 
może oijciec wpaldł dk> rzeki może 
wicher zrzucił go z nasypu i stało 
mu się coś zlęgo. Czelkał jeszcze 
chwilę pociąg już miał nadchodzić 
a ojciec niie wracał. Przez myśl mu 
przechodziły różne przypuszczenia 
coraiz to straiszniiejisze. Czuł, że stu­
ło się jaikieś nieszczęśicite, że coś mu 
sd zrobić. Witem mocne postanowię- 
mie znodżiło się w nim. — Zatnzy- 
ima pociąg.

Nie czekał już ani chwili. Włożył 
na siebie płaszcz ojca, porwał laitair 
nię i wybiegł z budki. Ledlwie jed­
nak wyskoczył z dirzwii wicher rzu­
cił mim o ziemię rozbijając mu ]»- 
itairmię. Porwał się jednak pirędiko il 
ruszył naprzód. Do semafora! 
iChoc wicher rzucał nim i targał, 
deszcz lał mu strugami wproislt w  
oczy, niie ustawał. Krok za; krokiem 
zdobywał w wałoe z żywiołem dtro 
gę do semafora. Stnaisizna jakaś si­
ła ©chała go iwupnzód. Już safoacisyl
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świniło seuniafarai. Stanął, aby na- 
hnać powietrza. Wtem isitało się coś 
niezwykłego. Zerwał się jiaik szalo­
ny  i popędził. Daldkio — daleko uj- 
mzał świiaitilio pociągu. Pędził ostat­
kiem sił co chwila padając. Już sły­
szał zdała ciężkie saipainiie liokomo- 
tyw y. Kto pierwszy! Ostatkiem  sił 
dopadł semafomi i podniósł rączkę 
do góiry i upadł na ziemię.

G dy przyszedł do siebie, leżał w 
budce. Koło piega stało dużo ludzi. 
Na ławie leżał jego ojciec cały po­
krwawiony. M aszynista podszedł 
dio Janka i uścisnął go. — Dzielny 
z ciebie chłopak! Uratowałeś życie 
inam i swojemu ojcu. Most jest zer­
w any. a ojca znaleziono nio;. ” : 
tonrnego na torze.

„CZARNA TRAGEDJA".
Krysia miajlat, co dopiero cztery OiaitJkja. miała,
Raz się wiefliką gospodynią w dloimiu zrobić dnciała.
Waięła. ręoanik. miskę z wodą, zapaskę imtaimiimą 
ł  idiuiż sprzątać! ścłórać kuirze z wideo „ważną11 minią! 
Oimiorflta jiulż sitlół, krzesełka, odlkiartzryła hiiuilkio...
Al© ćboąc- się tatusiowi miłą wyidlać córką,
WljlaiZła z ściiieirlką ma foitefloik: i niuiż pr,aieiowicdie 
ścierać ksiajżtkii, papier, piórai, zeszyt po zeszycie.
Wszystko liśinii aiż od czystości! Wszystko talki© sdhilludme... 
Achał — myśli Krysia — jeszcze kałiaimamae bruidta©.
Szflst — piast! ściiieirlką... I kattiaimamz fajlt! A za mim, dlrnngi!.
Oałe hiuiilkioi izapllaitniomeł mta, podłodze sitiragiił
... Co tu aidbie? Miły Bożo... •— płaicze Krysia im/ała —.
Aeth.a, julż wie! toż raiz przecie dolkfednde widziała, ‘ 

jak blriaicdszelk, pisząc lekcja, znolbd ezafiom „dziada/1 
Zainaiz go z zeisizyttm żliże i, zdaje się,... zjada!
Więc dboć atlnasznie giorżko w buzi, nie smakuje włCialllc, 
Krysia maiła Całe biurko aftizać eihee w zapallte!...,
Jaik straszydło, dio Czarnego podobna Piotrusia...
Gdy wtem — drzwi się otwierają.... i wclbodzd aniaimiutsia: 
Rety!! Go to było wrzasku! Ami Krysia miała,
Tej drogiej połowy biurka zlizać nie zdołała...
Odelbranio jej fairrtniigzeh, gałgamek, mdedlnAcdkę,
Wyioieraimo malfltą buzię, Łapki i spódniczkę. j
Tątuiś ©niewał się okropnie!... i julż biedna córka 
Nigdy, przenigdy mi© chciała ścieuać kuinzu z Ibftinrka!

„T arzan/'
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CO PISZĄ DZIECI?
Charakterystyka narodu 

polskiego.
Nwiróidl Pioilsiki jeist diziiieilinyim Łudiem. Jesit 

zdólłny iradlaić sobie w różnych isyitiuaicjacih 
życiowych: jest offiamny. życzllliwy i igo- 
śoiintny, wobec wrotga umie atu wić czioiliot, 
a zajęciom  jego po większej części .nolliniiic- 
two. Naród, polaki podobnie jalk mainody 
zaohcudiu lubią zmiany sketkiienn czego 
ozulka wciąż x.owego (piękna: w latirojuoh 
miairiodbw yich Imibią .lakżc w gtaojaoh liuck)- 

wyicih o dfoairaikta; ys|tyo/,n ycn .iKiwacJi oU<- 
jpowibdiniio pnzyfiitoisowifiine robią estetycz­
ny wygląd. Polacy słyrną także z ewuteit'; z 
pracow-iitiośca, w ytrw ałości; lubią siię ipnzy- 
wiiąizyw&ć dio w łasnej o jczystą) ziiami. Wa- 
dią PeiMców jeisłt *o Baawyiczaj rozrziułmiość 
lubią się wystawiać pomad sitem.

Halliima Sojainikia.

Opowiadanie o powsta­
niu styczniowym.

Gri/jmiiłaiła Idltewsika puiszcza. Byit mirożiny 
wieczór styczn iow y . Żdiaiielka rwjlicgall© się  
w ycie wiillików, a  w  móedKitakaaj wisi m igo­
tało gidlzńiemiiieigirliaie świiiaiteillko. W śnodlkiu te­
ra  Stella faśniicizówika, Wewmąifinz ma ko- 
nriiniku tuizaskał ogień. ipłj&ed którymi sie­
działa cała rodlziiinia i służba, Dwojle dłateci. 
leśn iczego  siiediziiały u nóg babci, Gatóna 
robiła szynieflłbowrą robotę i z podiniiiasiiioiny- 
mi gtówikaimii paitircaaily z  żaiolelkawiieiniean 
na babcie.

Babcia otarta Izę óbuisiieoziką ii talk za­
częła: — Będzie teiiran przeszło pól wiieiku. 
Byiło to w styczniu , pusizczia. huczała eitinzo- 
t e n i ,  w  łkośeiioiłiaiełi oidlpiraiwiąmio mabożień- 
stwa, -w laisaicih ikryilii się  i  igiimąflli 'powstańcy . 
—W tyfm m iejscu  puMorwata w nuczka o-1

powiiiaidlaimi© i zapytała: — babciiu. .którego 
to b y ło  molku — dizieicfco kochanie d zia ło  się  
to w  mollou 1863. G łów nym i miaiazetólkaimii 
pawislliainiiia b y ł Rząd Namoidloiwy, z  Roimmall- 
dem  Traiuigiuiitieim rnia czieto i p ięciu  jego  
tOiwairizyisizainui, k tórzy  zia siwą piracę woli- 
liioiściową 'ćli» O jczyzny agimęllli ina Słauibiię- 
miiicy w Cytadieilii Wainsizaiwsfciiej. Powsita- 
•nóe uipsidilo, a wiidiiu syn ów  polliskicik eagtlną- 
lo śm iercią męczeńską,, luib toż w 'teąjigiaicli 

Syibćmu. N astała  cisza  mieipmzfteywcura i  
kaiżdiy roizważalt w  aobie cp'Owiiaidlaaiie 
babć i,

Zoiłja Jc-ltnisikówira.

Kochany Wujaszku!
Stosowni,iie do życzeń Wu,Jasaka stamaim 

siię opisać ano ją  wioskę. O oż m oja wio­
ska Ruidinilki ciągnie s:«; tia przestazeni 2 
kim. Zai wie: cłem, od: którego .jtasit odldla- 
iciim o 3 klan., jesit połączona szosą Mie­
sz k a ją  tu przeważnie roliimiiey. Dawniej, 
ja k  mi Taituś mówił 'to w Rudnikach i w 
okolicy były  kopalinie rudy, to leż hurtiej- 
aza ludmość pnacowoła w kopatainicih ii do­
brze ota się działo. Później gialy rudę wy- 
icoipsllli to ci górniilcy pracowBlli w tepail- 
■niiiaicb węgiliai, alie tonaż praicy nie imają mii- 
,gdzie. Czyłń,, żje urjie&zlkańicy m ojej wóoislki 
są bairdlzo ibiiedbi, gdyż roiła im. dlmżo n.io 
daje , Jeat talkże w miojiąj wiosce siziko.ła 
3 M. zatoiżoina przez dlzto.ilzteu Rudlmiik w 
.- 1817, budyiueik barndlzo stary, ciiiodlzi iuaia 
do szfkoly oikolo 180 diziiieai. Miejscowość to 
zidmoiwiciiinia, _ gi® ż są łąfki, Łasy, stew y Są  
także 3 młyiny ,i larilny diwonelk. lludiiiiiiki 
odlwiiedlza tliu.żo ikidlzi z Zawiercia, którzy 
przyoliódizą aby zaczerpnąć świieżeigo po- 
ivieitiraą. A może Wiujiaazeik .praeiz liailio 
odiwiiedizii naszą wioską i pmzy te j okazji 
oti wiicidzi minie i1 Napiraiwidię, że -w fecie jeat 
tu ła j wesoła. Swdiją wiiloisikę bairdizo Joo- 
iclrain, gdyż się w milej uinoidlzilkum i mfeisiz- 
ka.m naizom .z modlziiioaimii ii irodlzeóisitlw©m.

Ailicja jaw orska.

Odpowiedzi Czarnego Wujaszka.
Manta Kowalska. D zięk u ję  za zgrab n y! A w tym  „Moim _ Śwjiaiilku'"

wiiensizylk o  ..Moilm świiiartlku". Piiszeisiz tak; 1 R óżne su wwiiieiści
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Dużo 'różanych, b ajek ,
Opoiwiiiaidtó, w ie śc i

'PiHzyiśMj wolbac teigio qpowuiaclainiko: bę- 
diziite o jedlnio wuięciej. Piiisiz ma wjęiksiziyiedi 

kaiatlkaidh.
Jerzy Giryszko. Z T w ojego Olilsltiu wiidiać, 

żo maiaz w czyttiainiiiu dlobiry grant i  zmiajdlu- 
jeaz ar opowiada,miiiach sp raw y majwiaianiiiej- 
sze, jaik miijpnzylkłaid znuafflaizllleiś j e  w 

„Oatiailiniiim uaipoii''cie‘‘ w  „Modim Świialilku11. 
To bohaterstw o japomislkiieigio 'kaipirftamik na- 
srainęło Ci pyitamus: „Taitusira, jpicDsTkni Ikaip/i- 

tain uczyniliby lialk sanno, gldiyby gio spoiilka-
10 coś podbfcnjego?‘‘ — Talk — odjpioiw.iie- 
ilizLait italtiuiś. Ja dlodlaim. josizcae do tego  i itlci. 
że dfoibriz® ito św iadczy o  ehtięipcu. który  
czyiny diobaiiiemiikdia chiciiadhy wiMzi-eć ipnze- 
dawisizyisillkiiemi w e wiliaianiej Ojcizyźnóe. Są­
dzę, żo wyirośniie z miiiego dtóekniy oalawieik 
i dobiry Póktlk.

T a j o.nuiiioza Aniela. Reizmmiiie się, że C ię 
pnzyjimiuję do marnego giriointa i  ozelkaim :M- 
efcu, w k tórym  miasz maiptfeaó w szystko o 
sofcie.

Irenlka Sapillkówmia,. Glrgtimie w prow a­
dzam  Cię dio groma prizyjaiciilódelk ...Mojego 
Śwdial!ika“, ailie z  poiwiięksizaaiierai iiiiaitorjaiiiu 
dizialra. .rozrywielk miile epaasz się, mam go 
bowiiejm bardzo dlużo.
, K rjó ia  Niciziapamiinajika. Nfedlośe, że w 

Aliści® Tworan roalliąiztom. ładnie inciryisowa-
11 ą mtó?iEipomiittiajlkę, ade jeszcze, jak  .ziwy- 
kllle, mawiajzaiuiiie aiad-esfateś mi w  fioirmnie

dowojpuicgo -wiieirisizyika. Oto cm:
Malm famitiaizję diziiwnńe wieillką: 
Clioiadaibyim b yć j-alk Miaitejlbo, 
Ghciiadlaibytui b y ć  jiafc Kiepura 
.1. z Sosraowica diaiwaó mirnia,, 
GbaiiaMbyim b y ć  irtaiz w  Bydlgioisżc ■ v 
AJIle ikto się  o to troszczy,
Kingo telkia chęć ssajaniuije ?
Jedniom cieszę śdę,
Żo rymuje. się  
i że W uj Vo odczytuje.

Filiateilfatia. Sześćset zmiaozków .poczto­
w ych  to  bardiz-O idluiao. Sądizą, że Ci się  pnzy 
dladizą jeszicize i to, które d ostajesz jaiko 
nagrodę. Liisty, które abdlacraijesiz p isać co 
tydiaiieii, będę czyuail .z przyjem nością.

H elena Chałatównia. Tiwój w ierszyk  . , .  
sarai&azka'1 rozpoczyna się teimii sitowy:

N a saneczk i pójdizjienn trójka: 
i Ja, ty  i  córeczka w ujka.

Ale cóż, śniegu niiiema. C hoć kto  wie, kię 
d'y_ ipiisizę te  stówo. prószy śuiieg. Może bę- 
dtone samnua. Napisz o sofcie ,proza mile wier­
szem .

K azik K aw ka z Zawiercia. Zapisa/llciś sóę 
do P. C. K. i do Koda L. O. P. P. Powiimiitp.-

n,eś inlaipdisać dio „Mojego Świiiaiilka“ o  tyidh 
W aszych ougiaindizacjach szlkollinyich.

Basia Łapińska. N apraw dę jest mde- 
saozęściie a. Itą grypą, ma którą cłuoirrmjiesiz. 

Dużo d'a»ci .i iStoirsizyoli loży  prizeiz miiią w 
lózlknich ii jaik T y, miudlzi eiiię. K-oindieiezn.ie 
iKipiiisiz, ozy jesteś jntż zdrow sza i ja k  siię 
iMiiieiwia W asza Wycdiomoaiwicizyinii. Seutdleoz- 
me Ci dlziękuję, że wyraiżeimie oibaiwy — 
abyinii i ja , miiie d a j B ożc“, aaialrccioiwad. 
Tr.zyimaim się  miiieźllk życzę  rycilidleigo ipo- 
iwiroitu dio zdirowiia. Na nudę miajiUepsza c ie­
kawa książka.

lialllinlkia WoliO'Sz,y;niowiiic2,óevm'n, T w oja  
s1,araaiiui:e miapiiiaaia praca pJt. „Igniacy Mio- 
ściiokl. Preizyidieant Bzeczyipoispiclliiitej Poil- 
dciej; jest bairdizo liiniteresuijiąca, |  obszerna 
To ja  trik , co p iszesz, znane jest wszywł- 

ki-ni 'dziecroini ze  szkoły'. M yślę, że ofccieicaina 
p ia m  p .t „życie  i praca góralika“ będizie.
■ u: miadaiwaila do dlnuku. .

Ajeir. O  wiązom, p race Twe media ją  s ię  dio 
diruku i zniajdią się w iiiiajiblliższytóh mniinie- 
■ra.cli „.Moijego Świiaitlka". A\ ymiiemóleś ty- 
dnidy aż  kiJ.lku ksiiąńelk, które pfiżecizyiialeś 

w tym  tyigicbhiiiu. C zy miOigdeś je w obec te- 
igo_ pnzćozyifoć miważniite? iSądfeę, że porżyiicca 
luinąj _ jest czyiliać mimie, a/lla .zaito ii-wia/jmiiąj, 

Jasia Le.blcdlztoa. Prosisz ońtoie. abym  Ci 
miipclaad̂  ladiny wionsizyk ii piiiasieinlkę. Ńpsite- 
ty, miioije dlzneciko,, jesteitn itiaik zdjęty, że 
yalbsoiliii.inia mte imiam ciziaism ma wypediniiieiiiifc 
I wąj jpiąśiby. Wiierazyiki urn tem at, który 
'wywiy'miisas. ./juajdlznieisiz w  nuiejeidinej ksiiąż 

ce. W yipiraiaoiwamire „Q:osiz ii'boig’iiago“ za ­
chowałem  w teczce.

Zosin Dąbikówinm. UoieszyJem się  wiiiado- 
uitnic.ią, że już wyzdinotwiiateś po  gryń ei 
Osóbek, iktóire wyimienullaś tuuidlno Oi bę- 
tlizic jpoanać osoibiściie, bo do Ciebfe dio 
Z\ aiwćiancóa dtaileiko.

Halinikn Sznrgociii&ka. K iedy dosiiaitem 
I \v cv ą liaiuii!i l̂óvvkę o poiw.-itaiuiiu otydzmnio- 
" i m, jiiiż uliesfieitiy mumęda rocizjiiiica powisifa- 
K io.. M ino toi, (iiziiędcuję za paimdęć o 
jAłonm tiwuatku". Droga- łam igłówka do­
bra

Haćifcka Maulcwart w Zawierciu. To brz:-
dl?o im ile, co miapisailaś w illiściie o  „Moim 

Sw.ai.lku . Chcinatbyim się apcwninżowiać i 
cos .rówinue miiltego naipisać o Toibiiey nd* 
znoimy się jedinoik jeszcze dtośe Miii ko. 
Moim i...„L.izii'Łję, że m-i w przyszłym  liiście 
ntaipur-fizô z w ięcej o  sobi-e.

Wat-io i Marysia Sk ib iń scy  w D ąbrow ie 
Odipoiwiied/^ im. pytaimŁe Wasze, d laczego  
W-n.iasizeik jest czarny, & wi© biały , jesit o 
tyle t.iudinin, że ja  sann nie wiem, dlliaoaego 

laik już bywa, że jcdniii isą buuniietMnii,, 
a. Jininn blondvmaimi W v ieisteśaia ,ialk .mi-
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szeoie, ozaumd. P ytacie  się mmSe. c z y  podb­
ijają m i się Iiiidiziiie czaimtó. 00 umilało zma- 
ozyć,. oiiCiDiinowlasi. Nie zastanaw iałem  się  
mad ieta, bo  biairdlziilej mumile oibchiodlai Dio, ,00 

liudiaie m ają  w gloiwte, a  mie itog co  ma gfo- 
włe. Wami toż naidizę orsądizać Sludtaiw ton 
sami. ąposób. Napisanie ooś o  sobie.

[len n o ; w  Niwce. DzWkiuję Cli za poda­
nie azczr.gófawyoh dainyieih o  W aszej szkol­
n ej dirnżymte harceii-siktej ńm. 'gem. J Sio- 
wimakóagia i o W aszym  su k cesie  w  mueictan 
tśugHpoi.iiiriJw yra. W iem, ia  w  N iw ce bair- 
oansłwo kwitnie. Rad jestem , że i T y  mu- 
b-żyis . >. Ir» bmrięarzy miiweckiich, o  których  
dużo dtdw.e.-e słyszałem .

Zit/isitow Zarębski. D ział, o  kitióryim m ó­
wisz byłby pożyteozmy, a łe  miie imaimy ma 
niego m iejsca,

J. Larhr.w iczów na. N ikogo „mie .zapanu­
je iV> gncm-u tych, k tórym  odpiisnijc; w 
„.Moimi dwiMknt", all® poprioisitiu odjpipwiia- 
(li.rim im  i cresizę siię, że ich w ciąż pinzyby- 
»«i ( Itei/ę się też, że  i  T y  zmdtazłaś siię 
wTual mais.

Staś iT zuń. Qcz św iście  p rzyślij jak ieś 
w i.iiui, roki. Dawnie rde pilsiatoś do ,,Mo- 

j<!> ś'\v''j ka.1 Coś robił przez ten  czas, 
>.hd\ ni" żer cwpioiitoowałeś ze  urną?

w in  iliżb -I.lsoweiki. Ntotydiko n ie ‘odiiizuci- 
toiii T w ojego fatni, a le  ./. prizyijicinmiiościa 
go jiii.''". /,ytalara.. Tyillko dlkucizego .b y ł tak  
i\ ie Siki ?

Fltataliistka. Zaiwsao z m ajwiększą junzy- 
fcinuiinśein czytam  T w oje prace i T w oje łii- 
IIy. jodiiialk iiniteiresuijąoe „Gtwiairioiie świetilii 
r> ń/jkoiiiii" j ' niinoi poicizeikać dio inaisłięniiwir. 
munnciii, sipowodin brakli m tejaca w „Maiini 
Światku'1, Zm artwiany jestem  T w oją  chu- 
ro.bą. Sordlaaaniie C i życzę jaik miajTycMej 
57,ego p o w io łu  tdio zdinoiwdla.

trkn Poruiliiniinka. Jeżeli j abtenuć, dio jm/ż 
ebyibia zuiaitszlki poiaztowe. Może też ćloibrizio 
b y ło b y  tw orzyć bibiI|jioitervJkę dom ow ą, 
fenie pom ysły  kolllclkojoinionslkiio, z których  
mii się .zwierzasz, niie są  ch yb a  oiiakiaiwe. 
C zy ioidiwiiredlzilłiail chorą „..Fiillialto!liiatlkę‘‘, kitó 
na, zd a je  sję, jieist T w oją ikiolleżainlką?

Jamiitakia Woźniaikówima. Rad JesCiehĄ że 
„B ajta  Wschodnia" talk Ci się  spodio/baja', 
żo pnzeiazyiti^pś ją aż diwa raizy. Rozwiią- 
nmiuiia są  sanpeWie dłoibine, a  f e t  T w ój na­
pisany Iwindizio ©ta>rmininłe„ czego mirę można 
jjówfedizjieć o  wrszyisilkiiich fe ta ch , maidisy- 
tninych dio minie.

Basia Koudlkównia. N ie poiginiiicwailieun sin; 
na Otebie, bo i za  co? Sądialam tyłkot, że 
zaimteszc,zając T w oje  pracę, idtoskateraziiite 
wyraziłem. sw o je  zadiawoJliemjio ,z Głąbie. 
Piszesz, że tio miuisii być bardzo nnitc talki, 
ziuiiiede odtotusywamia conaiz itlo «>  kuniaao,

i  iimnyim dlziieiciiioitm. Mjfe j«lsft prizedeiwsEiyn1: 
kiom  to, że Warn s ię  te  odpow iedzi podio- 
iba(jią i  że iniaidsyillaieńe dluiżo sizcizanyioh, eiei - 
dlacamycih Ulilsltów. DiO’ tialkilch zafiBaziam j 
Twiqj f e t .

Hatónlka Komdlracka. Wiildizę z  Twcgio ilii- 
attt, że sumiieininie priaiciujeiaile w  Waiazieim 
azlkiollinem P. C. K. IJdiziiaJ T w ój w  pirized- 
isirlaiwiiiemóii oipjisz mii. sziciziagśilioitao.

Zbyisizek Fa(llkow'®kiu WyiSumąlłeś szfiia- 
oheitpą myśli, ab y  diziiieici z  „Miojęgo Śwdlalt- 
'ka‘‘ skfediiiły dirobine ibwpty ma oipffiaitę ipine 
.nmmianaity „M ojego Świnili ka“ diila dlziieicil 
Iłiiediniyah. Zaisifiainiaiwikiilcnu się mad tą T w o­
ją imiipoizyiąją. Nteslieity, pjękina myśli j 
nńelwyikoiniallima dtatiegp, żo „Mój świila|t!clk:{ 
niiie jest siai n«niisitiniem piiseimikiiiennr, allie dloidlat: 
kaem dio diziiomndkia, tn^abąfoy w ięc b y ło  
pironaimciiiować ciałą gazetę. Mimie się  zidl>- 
je , Zbyiazlkai, żc gazetką dba dlzjeci pirizy 
dloibryoh chęciiaiCh kutiwo się z  biiiediniilejlsizy- 
inii poidiziieiliiić, ijotoprioiiiliu jpoiżyiciziaijąc ją  ilm 
ma godlzilnę illuiB djużej, K w otę, ifitórą afiim- 
rroiwiaiłeś ma wyflconamiio swiegio poimiyeilm, 
piodyiktoiwaneigo pnzez T w e dlobtre aemcc, 
ziłóiż,, Zbyiazlku, ma dtóiywiamiie igłoialnyicih 
diziiecŁ Łanmiiglówłkia. poczeka ma ew oj 
•koilej.

M ieczysław  Ociepkia. T w ój 3M  óllrizy- 
niiiułam z  opóźnieniem  ii dopiiono toraiz ma 
niiego odlpiiiauiję, Prizeiżyioia w dlrużymiie hiair 
oareflaieii, Ikltlóre obiiieioiijeiaz op isyw ać, b ę ­
dą  mliiewajllpiiriwiiie to/tcresiująicei. Oidkiaiw 
ich jcsitieiin,

Zófrjia jiidirusikówiia. Opiowiaicltainije aiai- 
niiiesiaażiam. Co dio feimiiigflówikm, proiszę o 
cócijmHwość. „ObuaK pomyłelk" mie był 
w „Moiiim świiatiflou", mie w ięc poradizić mij'. 
mogę.
. Jureczielk KirawczyiisŁi z  NiwlkiiL Sami

«ik> aalliiiciziailituś w  poczet pnzyijiacflół „Mlojc,- 
igo świailikia'1 diaięlkj Kiatloiwii, iktony mlaidie- 
aiialteś. Ocaefkniiję oidi Ciileibale icHallteyich lii,- 
sitów.

Jadrzia Siiniccwicrzówmia i  M arja M ajcher
ozyUcówmia. Jedlma z Wms ipiiisze, że eję 
„eSmiM/illia" di dbmgia, że siię ,,oidlwiaiżylłia‘‘ 
niapisiać dio „Mojeigo świaii(ka“ . Ozyżbyśoiie 
■się pnzeidltem bały? Czego1? Piiiazroie czę­
ście j.

T adek z  Ofcrizejówki. Zeidtełieiś mli py- 
tainiie, diotyiozącie ow ej kinowy, kitóntąj po- 
dioibiiizniia ̂  i2itllaMŚa isię w  oistaliiniilmi ^Mioiilm 
ąwiiiaillkiu‘‘. Pyitaaz miainioiwiiloie: „Skądl W11- 
jaHadk 'wiilą ffle dlaj© kinowa mlllelka, inairiy- 
sioiwininia _w plilsemku?" Witem, bo dio tej 
Iniafinaąji,. miadeałiamej rz oidlpowicdlniileigio 

bmnm byilo taikiJe ob jaśn ien ia . Ja zaś jluź 
•oid siielbiie idbctalem, że ta kmoiwia m ało  
rycizy. bo rte. Ikitóre dluiie ryoza. jaik wdia-
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dioram mllieikia mile dlają. Pnoszę Cię, ipo- 
lin.yiśil Imaobę ii iroapiiaz idto ..Mio| jagło śwftalilkn 
ivv\ ipmairowsimie jalk inial'. 1/  v raoi/rtiimiiec pn/.1 
filio wite ‘ o ikirowio, k tóra dluiżio sjrxr,y\.

Sltoneicaiko. ŁaMlgtówika ipiocizeikia ma 
sw oją ktofliej, a  lrawiąizamiila Staraj silą wy- 
korayiwiać mile iz onyiśflią o  ma-grodlzife teaz o 
izadbwoflleinlilu,. że Oł silę iuicliailk> wilaismyim 
taidlem tdtojłść db tdtołw-eigio mauraafai.

Konkurs wytrwałości.  —
iKadh-ame dlziiieicd! N a d e s ła ły ś c ie  dlo „ M o je g o  Świalt)kia“ rad u m ie j  rai w ię c e j  

iftyflkio 205 moiziwńąizaiń. Gdiyibrylm. tańimieścił inaiawiidka w sz y s tk ie  ih tryicilii, Ł t ó  
xtay maidlasiłallli raotawiiąizaraiia, p r iaw ie  p ó l  „M ioje©o Ś w ia f c C  m iuaiafcyim  -na tą 
za ją ć . Wolbielc teig® ipo-slflaratriwitotn ogfliawzać nM wddkia roćawiąaugiąeiyicib łaimi- 
igilólwlki rade 00 łyidfehWi, tylllko- oo- mieniąc-. Zrób,inny lito, imit>je dlafecd w  tan. s p o ­
sób : Ikltóre <z Wrais przez, .Daily buty, 'to mnaicizy w  ozltareieih ramimieiraiclłi „Świ-aitfkft* 
'naawiąiżie n o  -tydzień  Ol.n-.t.y m a  -ciateir-y ty|gocSnd«) wsz-yetiki© łamaigłóiwlkii, 
tera sw piieTwiazym miuimemze raiiamciowyim zimajdizie s i ę  mai liści©  dlzi-eici w y  
trw iatyilh . Dlai; r.-ro raiaawaiłeiiB. ito ko-rikiuirsierai wyitirwiaffiości,, d b  k tó r e g o  ma- 
ipieiwino wsreysi.tiki o dizieieii sllainą ;z ja(k raajwięlkisizą o c h o tą . N-aglrodly Łędlą pc  
silainerrmi- .nnewlawiW  00 ty d z ie ń . Rojfciwiąiz.famliia raiallbżiy raaidteySiać ratejpótaniiej w 
siaw^ntok kiaiżdiego tyigiodlnda. Róiwiniilelż i  c z ę ść  odlptotwiedlzi odlklładlalm. ma ma-

Oaarny Wujasżek.
tięm y ty d z ie ń .

R ozw iązan ie ła m ig łó w ek  z Nr. 24 „Mojego Św iatka”:
Zagadkowy napis: Mój światek jest ulubionem prze'

dzieci pisemkiem. 
Łamigłówka I JAN KIEPURA 
Łamigłówka II BYDGOSZCZ 
Łam igłówka III MATEJKO.

NAGRODY OTRZYMALI: i) Zcmria Pa-
jąkówtola — gma iłowamayelba „Wyiściiiga eia- 
moiok-oidiawo'*. 2) Luntietlc i Renm Silkioiriscy 
\v Dąlhriowiile — ..„Roiabójnlilk morełkS** J. 
RoOnuifiaeiwdiaziai. 3) Hminiiln, Olbjiairozyikówitua 
— BiaijUdi ipdllslkliie“ M. Steckiej. 4) .Mnimiam 
Ooranaigia&a w  Dąbirowite —  ...WiAód Morifeiw 
ii»oiIiamnryidh'“ JnUljmaza Ye.nna 5) Diaramisifa 
ópymzyuislkia iw Cbdkudteri — ,,Bańni:tei‘‘ Hf. 
.1 fiaiuiffiat 6) Losizielk Mnioizii/ńisM iw Gnodtźicm 

- .jNraiwy zbiilóir (pepóiaisitielk". 7) MaicHuś 
ntotteyfiisikii — „Ko-riie pi*zyigioldiy'‘‘. 

Poiniaidtio dacatd|p/Lert)y‘ (6 szitakl) nzadlkiil.b 
filliastiefctyczn.ych btazyimitilK: I)

óalzMbiw Tłunęliaki, 2) Jędrek Śknitazow- 
t k i  j ) tŁeii/i’ylk Żatoai 4) Waidliaiw Anaki-

lieik, 5) Wiróbelllelk .z Soismioiwiaa, 6) Stiami- 
staw  MaisHctzyik, 7) Jrandk Łanliotiidki, S) Hen 
amos w  Niiiwcfą 9) JRiffinłkia Kjoo)dlriarlk,n|, 10) 
Orilio Oiko, 1.1) Jiam Kmlllkio-wislkiil, 1Q) Diainausu? 
JalkiubiOM-isika.

ŁAMIGŁÓWKA SYLABOWA-
(rai. R y n io  SizDzepnińslki z  Sosń iow ca)

Z pioid.araiyeih siyliiaib ullioiżyć 17 w yra- 
sońw, k tó ry 'dli piiemwisize Hiiltery c'v>taine 
iz g ó r y  diadlzią irozwiiiąiziamiie.

ZNACZENIE WYRAZÓW: lj'Zmaj- 
idluie s ie  w tk<)óc'.taiLc. 2) RlatiupraiLł. *ór>
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uików, 5) Kmaj sąsiadlu,jią|cy z Pdlslkią,
4) Lokomocja wodinia, 5) Kwiatek, 6) 
Schron podictsas ipoiticpu,, 7) Pu-zy=ionalk 
JlulUŁatny pnzez dzieci, 8) Zwylkffi© byiwia 
przed! wschód om słońca, 9) Sa rmogło- 
sika, 10) Imię k/TÓIlla polskiego, 11) Cy­
fra, 12) Symbol polski, 13) OwTi»c po- 
łiindlniowy, 14) Imisiinuimenrfj, 15) CWadl, 
16) PClameta, 17) SamnoigłJodkia.

SYLABY: Sja — niuis — mu — ka — 
itry — oł — ę — ba — rnair — o — ste
— Łan1 — sa — ar — zo — y — ra — 
mo — dlzie — cy — eze — fairz — kiręt
— cyz — fiaim — bair — ścii — ma — kio 
i— o — iwo — dla — fa — rzeł — tezy
— o — lia.

LOGOGRYF
Litery prizeieizyitaime od gary piono­

wo na dbł w kioiliuimimiiei wyodrębnionej 
groufbletmli Imjiaimi dlaidlzą niaiziwę jedne­
go z® zbiorowisk wodly w Taitirlaielh.

•

J

i

dziej (kiroipdlfki wdidy ma łrlaiwia, 4) Wy­
nik diodiawamiiia;, 5) Ghrzeisittoa mialSlkiai,
6) ProsiHy pnzyinząd dlo szycia, 7) Imię 
żeńskie, 8) maieziąid jeidlmeigta zie zmy­
sł ów,.

ŁAMIGŁÓWKA 
(mitoiżył Dzielny Rycerzyk).

Z poidlainych sylab miłoiżlyć 10 wyra­
zów, kitlólryicih piieinwsize Mltery ozyftainie 
z gióry na dlół diaidizą nazwisko słatw- 
ueigo mmziylka pofflskiiago.

ZNACZENIE WYRAZÓW: 1) Zwie­
rzę dlriapieżtme, 2) Napój, 3) Ptiak łfcirio- 
dlząiey, 4) Imię męskie, 5) Rzcfca w 
zaicih. Euiriopie, 6) Państwo w Afryce.
7) Drzewo owocowe, 8) Inislinniniieinit 
miuizycizny, 9) Rzeka w Afryce, 10) 
Ptak doimioiwy.

SYLABY: E — ce — jutsiz — pam — 
rak — in — gen — wi — drop — go 
gipt — ra — (ren1 — eu — skrzyp — 
te — śnią — etyk — kotn — a.

ZNACZENIE WYRAZÓW: 1) Ina­
czej ściana * cegjy, 2) Owiad. 3) Joa-

RILETY WIZYTOWE 
(iuJ. Bairtasizawiim Heflieinia) 

Odlgaidlmąć aaiwódy Fyeh paimaw.

DA. REKTOR.]] S. WECZ. "
, ■ ■ --------------------------

L. KOWA.

PRZYZWYCZAJENIE
Adaś i Janek (o dwaj bracia. Razom 

chodzą cło szkoły śpią w jednymi po­
koju. CJbydiwaj są wielkimi leniucha­
mi. Codzień trzeba adh biuidzie.

Pewinego iranika jeden z braci odzy­
wa się do drugiego: 

i— Jamek, jeżeli nas zaraz me obu­
dzą. fo smóźmi/my się do szkoły.-


